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E£ODŹ. 


mieć skutki dodatnie. Z tego względu w 
artykule jego widzieć należy nietyle wy- 
zwanie rzucone naszewu przemysłowi, ile 
raczej wezwanie do ulepszeń, 


'Nasz robotnik fabryczny. 


sow Mając to na uwadze, korzystaliśmy za 
sposobności, ażeby wskazać, w Czem miano- 
X, wicie wezwanie to powinno być poparte 


współdziałaniem lub inicyatywą czyaną in- 

Ostateczny -swój wniosek o warunkach | spekcyi fabrycznej, Wiadomo nam, że in- 
bytu robotnika „polskiego w. porównaniu |spekcya ta jest urzędem nadzorczym, ale 
z robotnikiem ruskim, „streścił «dr. Sw. w|uważamy zarazem stanowisko inspektora 
ten sposób, żesrobotnik polski wynagradza- |jako misyę, trudną wprawdzie, ale zarazem 
ny, jest.równie skąpo jak i ruski, a pra-| piękną i wdzięczną. Nie przeczymy, że wy- 


| 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika * 
iurach ogłoszeń Rajchmana i Erendlera w Warszawie 


Rokopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane, 


stał rządowi włoskiemu. Wawrzyny hr.|o 42,000 rubli. W skutek tego dochód te” 


Lessepsa nie dają pokoju inżynierowi wło- 
skiemu Wiktorowi Brocea który niedawno 
przedstawił swojemu rządowi projekt, ma- 
Jycy na celu niemniej ni“ więcej tylko 
połączenie morza Śródziemnego z morzem 
adryatyckiem, za pomocą kanału przez 
szerokość półwyspu apenińskiego prowa- 
dzić mającego. Budowa tego kanału 
ma się rozpocząć w bliskości Castro (na 
północ Qivitavechin) i być doprowadzoną 
do miejscowości Fano. Nowa droga misła- 
by 282 kilometry długości, 100 metrów 


cuja „równie wiele i z równem natężeniem 
i obaj zarówno nie mają żadnych szlache- 
tiniejszych rozrywek, jale za to robotnik 
polski żywi się. gorzej i. wykazuje mniejszą 
samodzielność niż robotnik ruski. Czytel- 
aicy nasi, jsami, najlepiej osądzą, czy dr. 
Bw. rzeczywiście: dowiódł tego. wszystkiego. 
Zaznaczyliśmy: zaś na wstępie, że rozminął 
się, z naczelnem, swem założeniem. Jakoż 
nię żałując dla nas bardzo ciemnych, a po: 
zostawiając -w |cieniusstrony jasne, (znalazł 
bardzo. niewiele, barw jasnych w życiu fa- 
dręgfoom robotaika. ruskiego. 

« Niezależnie: od, niepochlebnego, a po wię- 
kszej części, nietrafnego sądu d-ra Sw. 0 na- 
„szych przemysłowcach i0 naszych robotni- 
kach, uważamy za słuszne wyrazić d-rowi 
Bw. słowa uznania (za jego wystąpienie. 
Na kwestyę współzawodnictwa dwóch okręg- 
gów wnioski jego wpłynąć nie mogą, gdyż 


kwestya ta jest już przesądzoną; badanie| W każdym cz 
tej kwestyi; ekonomicznej, należącej już dziś | boko ukryte lub przytłumione, 


do histor. 
lem; działalności dr. 


yi, mie jost zresztą właściwem po: | pierwiastki ducha, 
Św. Pozostaje zatem społecznych odnaleźć te pierwiastki i sko- | zimowego rozkładu jazdy. 


rywanie i piętnowanie pojedynczych dro- |szerokości i 12 metrów głębokości, tak 
bnych nadużyć i wykroczeń, jest pożyteczne, | aby kanał był splawny i dla okrętów mor 
jednakże, o ileż pożyteczniejszą być może skich. Projektodawca w specyulnej bro 
| działalność dodatnia, dążąca do ogólnych i|szurze wyłożył korzyści jakie projektowany 
zasadniczych ulepszeń! Naturalnie, do speł: | kanał oddałby bandlowi, oraz armii na 

wypadek wojny. Ogólne koszty budowy, 


nienia tego zadania, taksamo jak i do 

spełnienia każdego innego zadania społe | prelimidowaue są tylko na 500,000,900. 
cznego, potrzeba mieć choć trochę wiary P. Brocco obowiązuje się ukończyć budowę 
w dobre pierwiastki, zawarte w danej wąr-| kanału w ciągu lat pięciu przyczem ko- 
stwie społecznej. Gdyby można było uwa- | nieczną 'byłaby armia robotników i rze- 
żać za pewuik, jak to często słyszeć się mieślników złożona z 200,000 ludzi. Dzien- 
(zdarza, że konieczną właściwością charakte- niki włoskie bardzo się interesują t3 spra- 
ru każdego przemysłowca, a żwłaszcza wą i projekt gorąco popierają. 

niemca, jest wyzyskiwanie, kupca, a zwłasz-| Drogi żelazne. 

cza żyda — oszukaństwo, obywatela żiem-| -— Zarząd drogi żelaznej nadwiślańskiej 
skiego— marnotrawstwo, włościanina—chci- 
wość, a robotnika — pijaństwo, nie pozosta- towarowych, które mają być zbudowane w 
wałoby jak tylko opuścić ręce i czekać o- |ciągu dwu lat, poczęści w warsztatach Ko- 
gólnej wzajemnej zagłady. Tak rozpaczny lejowych a poczęści 
pogiąd nie jest przecież uzasadnionym, nych. 
fowioki chociaż czasami głę- | 


powiększa tabor ruchomy 0 300 wagonów) 
|4,610,000 rub. (1881) i 4,440,000 rub. (1882), 


, tkwią lepsze będzie się w Petersburgu zjazd naczelni- |no 
Rzeczą jest działaczy: ków 'ruchu dróg żelaznych, cólem ułożenia | 1,255,000 rub. jest o tyle 


drogi zwiększył sig na czysto o 358,000 ra, 
ogółem zaś wynosi 434,000 rubli wobe 
76,000 rubli w 1886 roku. Jeżeli uwzglę” 
dnimy, że nie tak dawno temu, dochody 
tej drogi nie wystarczały nawet na pokry- 
cie kosztów eksploatacyi, to musimy przy- 
znać, że nadwyżka rs. 434,000 stanowi nie- 
omylny zwrot ku lepszemu. W porównaniu 
z gwarantowanym kapitałem zakładowym, 
suma ta jest bezwątpienia jeszcze za ma- 
ła; pozostaje bowiem jeszcze niedoboru 1*/, 
miliona rubli, ktkre państwo ma dopłacić. 
Kilka lat temu, minister skarbu miał za- 
miar kołej doniecką upaństwowić, negocya- 
cye atoli spełzły na niczem, ponieważ ak- 
cynarynsze zbyt wysokie stawiali żądania. 

tego czasu o wznowieniu układów nic 
nie słychać. I dochody dróg baltyckich 
poprawiły się w roku zeszłym; dochód 
o 907,000 r. (4,473,000 r. wobec 3,556,000) 
a wydatki o 613,000 rubli większe jak w ro- 
ku ubiegłym, 

Zawsze wypada zaznaczyć, że droga prze- 
bywszy kryzys lat 1883 — 1886, doczeka- 
ła się znowa dochodów, jakie wykazywała 
w latach 1878 do 1882. W tych latach do- 
chody wynosiły 4,306,000 rubli (1878) 
4,871,000 rub. (1879) 4,493,000 rub. (1880) 


Przewyżka dochodów 1887 roku (1,255,000 


w fabrykach prywat. rub.), nie dorównywa jeszcze dochodom lat 


1880 i 1882. Rnzwój drogi bardzo ucier- 


— W połowie przyszłego miesiąca od-|piał od kierunku, jaki od roku 1883 nada- 


ka z roku 1887 
gwarantowanego 


arstwu. Przew 


że 


kin ri zakładowego niewystarczaj 
— Na skutek, oględzin dokonanych |wykazany na ciężar państwa niedobór wy- 
ret - 


do zbadania stosunek naszych przemysłow-|rzystać z nich dla podniesienia booa, Ę konan m x 
przez reprezentantów. zagranicznych akcyo-|nosi 1*/, miliona rubli. 


ców do swych robotników i warunki bytu |uspołecznienia. W zakresie tych stósunków, | ý wpro 
tych ostatnich, jako, sprawa wewnętrzna na- | jakie są przedmiotem niniejszego artykułu, |naryuszów kolei warszawsko-wiedeńskiej, od- wađzone na rynki pieniężne Niemiec obli- 
szego przemysłu, W. tym zaś zakresie to, | pierwiastków tych nie brak, a po niektóre | będzie się nadzwyczajne posiedzenie człon- gacye i akcye dróg bałtyckich oparte są na 


co jest jasnem, nie. pogorszy się przez to,|z nich schylić się tylko trzeba; 
w. przedstawił ję ciemnem lub za-|tem w tym kierunku może być bardzo 0- |itych ograniczeń i oszczędności. 


że dr, 


ciemnionem; ; ale za to niektóre wadliwości | wocodajną, byleby była chęć dobra. 


aszego. gospodarstwa. fabrycznego wskazał 
. Sw. w zasadzie trafnie, chociaż ocemł 
je i wyjaśnił jednostronnie, Takie zabar- 
wienie przedmiotu. uważać można: poniekąd 
jako, subjektywny. pokost, sam: zaś fakt 


wskazania ujemnych stron naszego gospo-| poruszony we 
może! prasę silnie- popierany, 


darstwa fabrycznego przez d:ra Sw. 
3) 


BRET HARTE. 
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LA ŚNIEŻNTK OKOPEŁ 


Przekład 
W. Z. Kościałkowskiej. 


—un— 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 161). 


Wypadki podobne nie niepokoiły zresztą 
bynajmniej jej szwagra. Znał on wzgar- 
dę, miss Kate dła okolicznej ludności, — 
nie stawiał też żadnej tamy dalekim jej 
przechadzkom w malowniczym, wyżej opi- 
sanym kostyumie i z zupełnym spokojem 
towarzyszył jej: konnym przejażdżkom, gdy 
świeżą muślinową spódniczkę zastępowała 
szarą amazonką. 

O! bo zaledwie: 20-letnia miss Kate põ- 
święciła młodociane iluzye praktycznemu 
krytycyzmowi. Dobrowolnie udała się z 

i zamężną siostrą do Kalifornii, w 
nadziej, że przyroda da tu jej może w rę- 
ce klucz do 


znała zawoda! gła, ile iw tym kie- 


runku wrażliwości strawiła przed tem na|jęły spadające na się obowiązki i wypeł- 


czcze, książkowe opisy. 


Spodziewała się 
znaleść w nowem życiu ża | 


odę i wykazać 


jak dalece potrafi takową używać i cenić |a cywilizacyjna ich misya, jak większość 


a tymczasem całą swobodą były owe za- 

rowadzone przez nią zmigny w tualecie. 
Większość spotykanych im i wszyst 
kie spotykane kobiety, ceniły, jak to za- 
uwążyła, te „właśnie banalności konwenansu, 


któremi rzej gardziła, poddawali 
się Aoire n e z których się ona 
wyswobodzić: - Nięzego jej nie 


te dzieci przyrod 


zarzucały pytaniami o cywilizacyi, od któ- 


ki życia. Srogiego do-|wiania. Głęboko przejęte wyższością cywi- 


a natomiast gi i pozycyi męża. 


Finanse. 
— „Gazeta magdeburska” pisze: 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Drogi wodne. kup 


— Nowy śmiały. projekt budowy kanału, jrost dochodu. Dochody w porównaniu z ro-|tyczną, gdyż wyszło 
łoszech i przez tutejszą | kiem zeszłym są o 400,000 rubli większe, rozszerzające tą kontrolę jeszcze ba drogi: 
tylko |doniecką, zakaukaz 


przedstawiony zo-i podczas gdy rozchody zwiększyły si 


jwiele innych rosyjskich dróg żelaznych, tak |towarzystw dróg 
i kolej doniecka, której akcye znajdują po-jbaltyckiej, moskiewsko- brzeskiej i łozowo- 
w Berlinie, — wykazuje znaczny przy- |sewastopolskiej, okazała się zapewne prak- 


praca za-|ków rady zarządzającej, w sprawie rozma- gwarancyi państwowej w ten sposób, że 


państwo za wszelki niedobór odpowiada. 
Zaprowadzona przed 4-ma laty $posobem 


Jak |próby kontrola rachunkowości dła trzech 


żelaznych a mianowicie: 


o zdrowiu nadwątłonem pierwszą przebytą 
słabością, © pogłądach na małżeństwo i 
macierzyństwo, nie- 


rej odbiedz pragnęła jak najdalej a co 
gorsze, nudziły mieudolnem -tej tywilizacyi | 
maśladownictwem. 

„Wyobraź sobie — pisała do przyjacioł- 
ki w Bostonie, — wizytę moją u Sue: Mur- 
phy. Pamiętasz tragedię Donera. Otóż i 
Sue Murphy zastrzeliła raz brodzącego 
przy swej ziemiance niedźwiedzia, a jedno- 
cześnie prosi mnie o formę mantyli i pyta, 
czy „polońezy” noszone są jeszcze” ! 

Większego pono rozczarowania doznała, 
dzięki dwóm przyjaciołom młodości: szwa- 
gra. Słyszała o nich tak wiele. Młodo- 
cianą wyobraźnię karmiła obrazami życia 
jakie wiedli na łonie przyrody, z honorową 
księgą w dłoniach, pisując listy pełne poe- 
zyi i filozofii, pod'rozłożystych jodeł cie» 
niem. A teraz, zszedłszy ich niespodzia- 
nie w ich mniemanej bokadyi, czyż nie 
zastała ich brudnych, okurzonych, a uadto 
wplątanych w domowe węzły wypełniające 
elizejskie ich przybydki, na poły dzikiemi 
odroślami mieszanej rasy. 

Większą część górskich tych  rozczaro- 
wań w głębi własnego zamykała serca, przez 
wrodzoną dumę. Rzadko kiedy dotykała 
ich nawet w rozmowie z matką i siostrą, 
gdyż i mis Scott i mis Hale, nie miały już 
ideałów do przechowania a złudzeń do roz- 


Mrs Hale wyszła za siostrą na ganek i 
osłaniając oczy białą, wązką rączką, uprzej. 
mie spoglądać raczyła na rozciągający się 
pa nią krajobraz. Słońce, któro miss 

ate nazywała w rozczarowaniu swem, wie- 
kaiście tem samem, oblało ją, nie wywołu- 
jJąc na blade lica rumieńca, lecz i nieprzy- 
nosząc im przezto żadocćj ujmy, nie zmniej- 
szając łagodnego blasku modrych oczu, na 
które opadały delikatne, ciemno-rzęse po 
wieki. Większa i szczuplejsza od siostry 
miewała chwilami nieśmiałe, dziowczece ra- 
chy, gdy przeciwnie miss Kate, od naj- 
wcześniejszej młodości odznaczału się powa- 
gą głosu i Śmiałością chodu, często spoty- 
kaną u kobiet galijskiej rasy. 

— Interesy jakieś musiały zatrzymać Job- 
na, ożwała się mrs. Hale, —byłby już tutaj, 
Nie potrzebnie go wyczekujesz, mogłabyś 
wyjechać na jego spotkanie, zmień tylko 
nit i każ Manuelowi towarzyszyć so- 

e. 


lizacyjnej swej misyi, z lekkiem sercem przy- 


miały je sumiennie, Obowiązki te miały 
na celu przeważnie interesy zięcia i męża 


podobnych znisyj, zasadzała się głównie na 
narzucaniu otoczeniu własnych wyobrażeń 
raczej niż na badaniu i wnikania w wyo- 
brażenia innych. Starej Mis Scott gorli- 
wość miała przeważnie religijny charakter, 
odziedziczony zapewne X przodkach pury- 
tanach. Mrs Hale rozwijała wdzięk i uprzej- 
mość, niezbędne dla trzymania swej wa- | przekonanie i przyznała ludziom tym nie- 
czyło się z tem pe-|jakie do człowieczeństwa prawa: John wy- 
wne znużenie żony bogatego amerykanina,|chwala nawet bardzo ich system przymuso- 


mężczyznę, — odrzekła miss Kate, — nię, 
dziekuję. 


— A ohińczycy roloicy,—zauważyła Mre. 
Hale. Istotnie, Kate, warto abyś zmieniła 


— Tak, zabrać jedynego pozostałago tu = 


warszawską, b 
wego "esz szyscy 3 czyta 
i pisać umieją. 

— Na nic się to wam nie przyda, jeśli, 
jeśli... w ee pa się miss Kate. 

— Jeśli — z uśmiechem pytała mer. 
Hale? przypomniałaś może sobie bajki Ma- 
nuela o niedźwiedzia, widzianym tędy 


t 
dziś BR r Solennie ci przyrzekam, że ani 
ja, ani matka, ani Mini, nie ruszymy kroku 


przecie, a wi 
żenie o chińskiej rycerskości i odwudm. 
Dość słyszeć jak piszczy w pokojowym cas- 
sie, aby wyobrazić sobie, coby to było 
czasie bitwy. Ozy6 słyszała kiedy cof bar- 


cośmy mu kazały wczoraj Śpiewać? Nie, 

Kate, jedź w pokoja, nie boję się wesie 

zostać o ies: te Jokm 

twierdzi, y tami swem, MA 
, pre być 

—K moja Józiu! — ozwałs sio 


ską, orłowsko-witebską, nadwiślańską, rjaż 
padał 
szawsko-terespolską i dynabursko.witebską, 
W skutek niejednokrotnie już przytacza- 
nych powodów (zwyżka kursu rubli przy! 
równoczesnej zniżce cen zboża na targach 
międzynarodowych), zianiejszył się znacznie! 
wywóz zbóża raskiego. Wywóz przez Gra-! 
jewo, który w ciągu ostatnich trzech tygo- | 
dni 108,000 — 75,000 i 71,000 czetw. wy-| 
nosił, spadł w ciągu tygodnia od 24 czer- 
wca do 1 lipca na 22,700 czetw+ Wywóz 
zboża przez Mławkę nie doznał jeszcze 
zmniejszenia tak widocznego. W ` ciągu 
powyższego okresu wynosił 27,400, 28,100, 
29,600 i 25,200 czetw., był zatem w osta- 
tnim tygodniu większy jak w Grajewie, — 


Sprawozdanie ruskiego banku państwa osta | 


tniego tygodnia, wykazuje należności za- 
graniczne (od 20 czerwca do 2 lipca) na 
rs. 89,394,000, wobec rs, 
26 czerwca. 

Pieni 

— Z Petersburga piszą do 
Cour,” pod dniem 16 b. m; 
kulacyach giełdowych upatruje źró 
kiego złego, ten miałby prawdziwą satysfa- 
kcyę, obserwując naszą giełdę, Banki wda- 
ją się czasem w spekulacyę walutami, gieł- 


da zaś wogóle takiemi spekulacyami wcale | 
się nie zajmuje, nie myśli nawet o tem il 


nie czyta sprawozdań. Nasze ministeryum 
finansów opublikowało niedawno porównaw- 
czą listę wywozu zboża za ostatnie miesią- 
ce. U was temi żywemi cyframi, zaintere- 
sowanoby się w najszerszych kołach, naszą 
zaś giełdę tak mało to obchodzi, jak gdy- 
by sprawozdanie, o którem mowa, ukazało 
się w oficyaloym dzienniku państwa nie- 
bieskiego. A jednakże cyfry te mówią sa- 
me- za siebie i dostatecznie przekonywają, 
že zwyżka kursu rubla nie pochodzi z przy- 
czyn mających związek z polityką, lub, iak 
inpi twierdzą, ze spekulacyą na zwyżkę, 
ale najoczywiściej jest wynikiem niezwykle 
zwiększonej produkcyi zboża i kolosalnie 
powiększonego wywozu. Drobne domy ban- 
kierskie, jakie tu w ostatnich czasach po- 
wstały, odważają się czasem na grę za po- 
średnictwem Berlina; nasza giełda — mu- 
szę to powtórzyć — nie ma usposobienia 
ani do spekulacyi ną zwyżkę ani na zniżkę 
rubli. Ks. Bismark zacytował raz w sejmie 
zapytanie starego Rotschylda: „Meyer, co 
myślisz o cukrze?” a nasza giełda ogląda 
się zawsze na Berlin i zapytuje, co my my- 
Slimy o rublu., Obok oddziaływania ber- 
iińskiego rynku (Londyn i Amsterdam 
mniejszą odgrywają rolę), jest jeszcze jeden 
czynnik, mianowicie zaofiarowanie dewiz i 
zapotrzebowanie takowych. Nasi eksporte. | 
rzy, którzy wobec spadku kursu rubli za- 
chowywali się wyczekująco, dziś już porzu- 
cili bierne stanowisko; rozpoczęli zaofiaro- 
wanie dewiz, w skutek czego ruble znowu 
się podniosły, jakkolwiek z samego począt- | 
ku z--Berlina nadeszły słabe notowania. 
Giełda zakończoną została notowaniem na 
Londyn 1051/, żądaniu, lecz obrotów na- 
wet po 105 nie było. Pięcioprocentowa 
renta stała bez obrotu, chociaż arbitraże- 
rowie dalszą zwyżkę kursu rubla już wyzy- 
skali i rentę na równi z Berlinem po 
152'/, ofiarowali. Z papierów kolejowych, 
południowo - zachodnie:i carycyńskie akcye 


w razie potrzeby oderwać od kieliszka, | Hale, — i chcę wymódz na 
spotkaniu z  podejrzanymi |zawiózł tej zimy do San Francisko, 


zwłaszcza przy 
przyjaciółmi, których miewa pełno, Wpraw- 
dzie „upada mi do nóżek”, za każdem sło- 
wem zgina kark w łęk nastawiając mi go 
gdy wsiadam na konia, lecz, „cóż chcesz, 
wolę poufałość tego tam w górach szynka- 
rza co mi mawia poprostu: „hop! dziew- 
czyno! podsadzę cię!” 

— Spodziewam się, — odrzekła z west- 
chnieniem Msr. Hale, — że nie czynisz 

rzeto pomiędzy nimi widocznej. różnicy. 

ohn dba zarówno o obu i obaj od nie- 
jakiego czasu wcale się przyzwoicie zacho- 
wują, jak na ludzi niezdolnych powiedzieć 
dwu słów gramatykalnie, ani też posługi: 
wać się widelcem i nożem. 

— Ha! prawda! zaśmiała się Kate. Męż- 
czyźni tutejsi przywdziewają teraz wysokie 
kapelusze i rękawiczki gdy się tu zjawiają 
w niedzielę, panie zaś liczą Gy wizytami, 

ostęp! piema co mówić. e — dodała 
zakładając na piersiach ramiona, — powin- 
niśmy zrzec się wszelkich ilazyj: nio lubią 
nas oni, oj nie. 

— Co mówisz, — naiwnie zawołała msr. 
Hale, — ży to raczej niechętną im jesteś. | 

m Jal ja ich lubię więcej może niż ty i 


ziemską, morszańsko-syzrjańską, war- 170*/, prawie o całe 2 ruble, 
kowe pozostałe w zaniedbania. t 


Danku paústwa, 


| sor, i tegorocznych aukoyj, z duiem 
y g 


e, ostatnie przy 


podniosły się w kursi 
Akcye ban- 


znów 


— Pomimo wyjaśnienia przez oddział 
2e monety przedziurawione 
po być Przy mowane w obiegu na równi 
z całemi, w wielu sklepach nie chcą przyj- 
mowąć monet takich a w innych przyjmu- 


ją 20-kopiejkowe za 18 kop. Ponieważ ta- bardziej poszukiwana, przędza stale, tkaniny spo- 


kie samowolue naznaczenie kursu na mo-, 
netę obiegową jest nadużyciem, przeto, jak | 
dowiaduje się „Kuryer warszawski”, wykra- | 
czający przeciwko przepisowi ogłoszonemu 


będą pociągani do odpowiedzialności sądo- | 


wej. 
Przemysł. 
— „Kuryer warszawski” donosi, że prze- 
mysłowcy belgijscy, posiadający w Często- 
chowie wielkie zakłady wełny czesankowej, 


do których towar sprowadzają z Brazylii, | 
38,179,000 na | mają założyć w Częstochowie wielką przę- 


dzalnię i tkalnię, 
— Miasto Ca'ais, z przedmieściem St. 


„Berl. Börsen | Pierre-les-Calais, główne siedlisko przemy- 
Kto w spe-jsłu tiulowo-koronkarskiego za granicą, li-į 
dła wszyst. |czy około 500 fabrykantów koronek. Skut- 


kiem przesilenia, wywołanego w tej okolicy 
nadmiarem wytworczości, fabrykanci muszą 
szukać nowych dróg zbytu. Dowóz do Ce- 
sarstwa i Królestwa utrudniły wysokie cła, 
przeto fabrykanci z Calais przenoszą tu 
swoje warsztaty. Pochodzący z Calais me-| 
chanik Messagć założył w Warszawie fa- 
brykę koronek o jednym warsztacie, obec- 
nie zaś w podobnym celu przybył do War- 
szawy drugi fabrykant Cinquin. 

— „Moskowskija wiedomosti” donoszą, 
że ministeryum skarbu postanowiło zapro- 
wadzić zmiany i uzupełnienia w obowiązu- 
jących obecnie przepisach o przywilejach 
na wynalazki, celem zapewnienia większych 
praw wynalazcom, 

— Towarzystwo włoskie w Dąbrowie 
zakontraktowało dostawę do portu odeskie- 
go 200 milionów pudów węgla. Transporty 
idą drogą dąbrowską i nadwiślańską, 

Wystawy. zac 

— Na wystawie hygieniczno-lekarskiej i 
przyrodniczo-dydaktycznej we Lwowie, po- 
między innemi wystawcami z Królestwa, 
znajdują się dwie firmy warszawskie: 
Trzciński i Urbanowicz (wata torfowa), tu- 
dzież Żyrardów (budowle sanitarne zakła- 
dów fabrycznych). 


SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


Wełna. Londyn, 18 lipca. 
19 czerwca 
rozpoczętej a dziś skońzonej, wystawiono na sprze 
daż 95,310 bel Sydney i Queensland, 66,904 bel 
Port Phillip, 17,876 bel Adelaide, 8,833 bel Swan 
River, 9,569 bel Van Diemens, 104,609 bel N. Ze- 
landga, 38,102 bele Cap, razem 881,197 bel, z któ- 
rych zabrano za granicg około 160,000 bel a wyco 
fano okoto 19,000 bel. Udział x wszystkich stron 
był tym razem bardzo liczny, ceny wełny austral- 
skiej podni sły się o 'ą p w porównania z końco- 
wemi notowauiami majowemi, szczególniej uwyda- 
tniła się zwyżka cen wełny cieńszej dobrego ga- 
tunka. Dobra australska scoured osiągała niekis- 
dy l p. zwyżki. Crossbred sprzedawano po cenach 
aukoyi poprzedniej, ceny grubszych gatunków skła- 
niały się po'zątkowo na korzyść nabywców, w koń. 
cu jadnak podniosły się zupełnie. Bardzo żwawo 
współabiegano sig o wełnę przylądkową, szczegól- 
niej o je, która osiągnęła !/ p. m niekiedy 1 
p. zwyżki za snow white i sconred płacono o 1 p. 
mężu, aby ją 
Mogła- 
by odwiedzić Carreys'ów. 

— Boje się, czy pozostając tu dłużej, ze- 
chce  kogobądź odwiedzać. Zobojętniała 
na wszystko co przed tem lubiła. 

Tymczasem przedmiot rozmów tych i 
trosk, miss Kate, pogrążyła się w samotne 
rozmyślania i przechadzkę, spiąwszy przed- 
tem staranie ciepły jkaftan i odegnawszy 
psa faworyta, wabiącego się Spot. Spot 
ów był też powodem jej rozczarowań, od- 
kąd w oczach jej, ulegając instynktom niż- 
szej swej natury, rozszarpał jagnię. Nie 
chciała, aby nową napaścią na niewinną ja- 
ką sarnę zakłócił samotne jej przechadzki. 
Zimno było. Po raz pierwszy odkąd tu 
była, prostopadłe nawet promienie słońca 
piekącą straciły właściwość, Dzięki temu 
miss Kale szła przyśpieszonym krokiem 
nie zdając sobie z tego sprawy i w nie 
spęłna godzinę stanęła u przesmyka stano- 
wiącego wnijście w dolinę Eagle's Court. 

Zawsze wspaniały widok uderzył ją tym 
razem szczególną, surową grozą. Wązki 
przesmyk zamykały, rzekłbyś, zbliżone ku 
sobie, pochylające się naprzód skały, po 
oad któremi konary drzew splotły gotyckiej 


dlatego rozumiem ich lepiej, Zutrzymała arkady sklepienie. Kate z bijącem sercem 


się chwilkę a potem żartobliwie: 

— Nie, nie pojadę dziś konno, wolę sa- 

motność na łonie przyrody; wszelka ludzka 
mi 


zawadzała by usza, Do widzenia, 
Adios, ry pocztylion Bill mawia. 
— Nie lubię gdy Kate, żartem chociaż- 


używa wstrętnej tej gwary, — ozwała 


by, 
s do wei wf 


mała zmiana, i 
właśnie o tem, — odrzekla 


. roatarguieniem, spoglądając na matkę mrs 


ra kryp z tymi ludźmi, Nie od rzeczy machinalnie głowę, 
by 


wzni 
nad nią konary silne, splatające drzewa. 
Patrzyła na nie nieraz z wyższych jeszcze 


do wchodzącej do pokoju córki, siedzą- ła, że zasy 
otelu w Scot, Zanadto ogniem wi 


ciemną tą arkadą i dopiero zatrzymała 
się po drugiej stronie. 


osła w górę oczy. Znała potężne te po 


wierzchołków. Wiedziała, że chociaż rosną 


w pół wysokości skały, uronione przez nie 
„szyszki spadają o tysiące stóp niżej, w roz- 


zie podobne do strzał, pocisków kindża- 
ują przesmyk i dopiero stalą i 
czyć z niemi trzeba. Pochylając 
przebiegła szybko pod | 


(D. «. n) 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


| niedzielę, pomimo niebardzo przyjaznej po 
(gody, 


Na trzeciej! 


i tygodnie. 


piąca od dłuższego czasu ma pomieszanie 
zmysłów, w zeszły piątek erznęła sobie 
gardło. Pan Józef Engelberg z iutomier. 
ska, który bawił właśnie w Bełdowie w ce. 
lu dozorowania szczepienia ospy, kazał fel. 
czerowi opatrzyć nieszczęśliwą Katarzynę 
i oddać ją pod dozór sołtysa, obłąkana je- 
dnakże uciekła, nie wiadomo dokąd. 

(-—) Pogrzeb ś. p. Wilhelma Huberta, 


drożej, ceny kró'szej grease osłabły nieco w tygo- 
dniu ostatnim. Przabieg aukcyi od początku do 
końca był bardzo prawidłowy. Nas pna aukcya 
rozpocznie się z dniem J8 w”ześnia; dowieziono do 
dnia dzisiej 0: 51,686 bel Sydney i Queensland, 
13,680 ber Port Phillip, *,857 bol Adelaide, 128 
bej Swan Riwer, 4,605 bel Van Diemens, 49,086 
boss Zelaudya, 80,457 bel Cap, razem 162 498 


Wełna. Bradford, Wełna stale, 


19 lipea. 


kojnie, zabitego przez złoczyńców przy ulicy Kon- 
J stantynowskiej, odbył się w niedzielę o go- 
Kronika Łódzka. dzinie 5!/⁄ po południu. Orszakowi po- 


RER towarzyszyło ze dwa tysiące 
osób. - 

(—) Kradzieże. Anna Krystyna Pelcyger 
skradła 52 ruble Gustawowi Doman, maj- 
strowi mularskiemu. Pełcygerową areszto- 
wano i odebrano od niej 13 rubli, a resztę 
od osób, którym porozdawała pieniądze. 

Aresztowano 11 letniego (!) Mordkę Zyl- 
berszteina i 12 letniego (!) Szlomę Dresle- 
ra, znanych złodziei kieszonkowych, złapa- 
nych na gorącym uczynku przy kradzieży. 

Aresztowano za kradzież; Antoniego Smo- 
lińskiego, Gustawa Kuzelta, Jakóba Sta- 
siaka i Wilhelma Frajkowskiógo. 

(—) Świeża paczka. W nocy z piątku 
na sobotę patrol wyłowił z różnych zaul- 
ków miasta następujących  rzeziinieszków: 
Antoniego Maciarzyka, Maryanuę Mar- 
czak, Maryannę Dobiecką, Moszka Sylber- 
szaca, Piotra Sylberszaca i Szmula Sieradz- 
kiego, — ogółem sześcioro. 

(—) Aresztowania. W nocy z niedzleli 
na poniedziałek,'w okolicy Zagajnika i skła- 
dów Nobla wyłowiła policya kilkunastu 
rzezimieszków, a pomiędzy nimi ważniej- 
szych: Szymona Rzętkowskiego, Emila Ha- 
jera i Wawrzyńca Rosiaka; pierwszy pocho- 
dzi z powiatu łęczyckiego, dwaj ostatni 
z tureckiego. 

W niedzielę aresztowano Mordkę Urba- 
cha za kradzież rozmaitych przedmiotów 
u właściciela domu Nr. 323. Mordka Ur- 
bach dopiero przed kilku dniami wypusz- 
czony został z więzienia piotrkowskiego. 

(—) Stacya złodziejska. Jak są stacye do- 
rożkarskie, tak są również i stacye zło- 
dziejskie, zwykle w miejscach najbardziej 
ożywionego ruchu. W mieścić mamy tae 
kich stacyj kilka, zwłaszcza na ulicy Piotr- 
kowskiej, Na Bałutach podobna stacya 
istnieje np. naprzeciwko apteki przed je- 
dnym z szynków. Od wczesnego ranka do 
późnej nocy tłumy rzezimieszków zalegają 
chodnik i oczyszczają kieszenie przecho- 
dniów. 

(—) Wiele obiecujące maleństwo. Wozo- 
raj do szynku przy ulicy Konstantynowskiej 
weszła dziewczynka w wieku lat 5—6, zà- 
żądała wódki, wypiła na miejscu poczem 


(—) Z teatru letniego. W sobotę i w 
ubliczność odwiedziła dość tłumnie 
teatr letni, dzięki występom gościnnym 
dwojga artystów operetki warszawskiej i 
¡panny J. Leichnitz. W sobotę grano 
operetkę Liecoq'a „Serce i ręka”, a w nie- 
dzielę, operetkę Offenbacha  „Kreolka”, 
[Pani Antonina Fillebornowa, panna Leich- 
nitz, panowie Misiewicz, Jarszewski, oraz 
oboje państwo Grabińscy zbierali zasłużone 
oklaski. Chóry szwankowały miejscami, 
wogóle jednak obie operetki przedstawiono 
gładko i starannie. 

(—) Ludność. Według urzędowego spra 
wozdania za rok 1887, gubernia piotrkow- 
ska liczy 968,483 dusz ludności stałej, w tem: 
prawosławnych 1,690 (0,179/,), katolików 
720,632 (76,340/,), starozakonnych 117,311 
(12,11%/), ewangelików i innych wyznań 
119,802 (12,38%/,). Oprócz tego liczba 
mieszkańców niestałych (nie licząc wojska) 
wynosi w guberni 146,664; ogółem ludność 
guberni pi>trkowskiej wynosi zatem 1,115,099 
dusz. 

Miasto Łódź liczy 62,099 mieszkańców 
stałych i 58.580 mieszkańców niestałych — 
razem 120,679, a w tej liczbie 7,280 cu- 
dzoziemców. 

Zgierz liczy 13,798 mieszkańców stałych 
i 1,308 niestałych, — razem 15,106, a w tej 
liczbie 542 cudzoziemców. 

Powiat łódzki, wraz z Łodzią i Zgie- 
rzem liczy 168,302 mieszkańców stałych 
i 70,279 niestałych, — razem 238,581, 
a w tej liczbie 9,184 cudzoziemców, 

Z 1,477 podań o poddaństwo ruskie 
w guberni piotrkowskiej, uwzględniono 
w 1887 roku tylko 20, a mianowicie przy- 
jeto w poczet poddanych ruskich 16 pru- 
saków, 3 austryaków i belgijczyka. 

(—) Szpitale. W guberni piotrkowskiej 
istnieje 20 szpitali, że jeduak św. Joanny 
w Koniecpolu, z rozporządzenia ministeryum 
spraw wewnętrznych, czasowo został zam. 
knięty, a to z powodu niedostatku fundu: 
szów na utrzymanie, zatem pozostaje 19) 
szpitali: 9 rządowych, a mianowicie, w Pio- ł É 
trkowie: szpital św. Trójcy na 40 łóżek, — WYSZ4A na ulicę. WET 
żydowski na 20 łóżek i więzienny na 30| (—) Zamykajcie drzwi. W „niedzielę do 
łóżek; w Łodzi szpital św, Ałeksundra na | eszkania pp. K. i S. urzędników telegra- 
50 łóżek, z osobnym pawilonem na 38 łó jfu około godziny 4 po południu, wszedł 
žek, — w Częstochowie, szpital N, P. Ma. jakiś chłopiec i korzystając ze snu lokato- 
ryi na 30 łóżek, — w Będzinie św. Ale- rów, zeskamotował zegarek. Gdy już miat 
ksandra na 30 łóżek, — w Rawie św, Du.-| "chodzić, we drzwiach spotkał go saaja- 
cha na 31 łóżek, — w Brzezinach EN a K. i S. i zegarek odebrał; ehřopiec 


| 


bez nazwy) na 10 łóżek, -- w Noworadom- uciek i 4,7% 
sku, św. rycz na 38 łóżek. Szpital za.| (—) Donżuanerya uliczna. W „diedzielę 
rządu górniczego w Dąbrowie na 20 łóżek, | godzinie ósmej wieczorem na ulicy Kon. 
Szpitale prywatne: w Łodzi: szpital fabry- zgryz jakiś młodzieniec zwrócił 
czny towarzystwa akcyjnego K. Scheiblera ma z oburzającą propozycyg do przecho: 
na 30 łóżek, — Poznańskiego (czasowy) na. | 17406] staruszki, co najmniej 50 - letniej. 
20 łóżek (w r. 1887 liczbę łóżek powiększo- 
no w tym szpitalu do 28). W Pabianicach, 
szpital fabryczny Krusze'go.Knder'a na 15 
łóżek; w Zawierciu, szpital towarzystwa 
akcyjnego „Zawiercie” na 20 łóżek; w Dą- 
browie, szpital towarzystwa franeusko-wło- 
skiego na 20 łóżek; w Sielcach, spółki gór- 
niczej na 20 łóżek; w Sosnowcu na 24 łó. 
żka; w Ostrowie na 16 i w Maluszynie na 
6 łóżek. 

(--) Z poczty. Onegdaj zajechałoprzed urząd 
pocztowy kilka bryk naładowanych meblami. 
Były tam stoły, szafy, krzesła, sofy i ła- 
weczki drewniane. Meble te przeznaczone 
są dla biur pocztowych; ławeczki dostaną 
się zapewne publiczności. Istuieje też. zae 


Biedna staruszka z oburzenia dostała na. 
tychmiast ataku epilepsyi, młodzieniec zaś 
uciekł czemprędzej, obawiającsię widocznie 
przechodniów, którzy byli świadkami zajścia. 

(—) Koncert. powiadają w tym , ty- 
godniu koncert słynnych śpiewaków ope- 
rowych: p. Libana z Berlina i p. Pinkusa 
z Wiednia. Łódzkie sfery muzyczne po- 
dobno interesują się bardzo tym koncertem. 

(—) Dziś w teatrze letnim Sellina: „Emi- 
gracya chłopska” obraz ludowy ze śpiewa- 
mi przez W. L. Anczyca napisany, z mu- 
zyką K. Hoffmana. 

Pierwsze przedstawienie „Małaszki” pani 
Śnieżko - Zapolskiej odłożono do czwartku 


wc urządzenia w sali dla publiczności KRONIKA 
pda Teb wj z kubkami na Tee | KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 
(—) Z Lutomierska donosi nam pan S. REY 
że odnoga rzeki Ner, przepływająca tuż} — Warszawa. liozporządzenie, „Warsz, 


pod miastem, wezbrała na skutek ciągłych dniewnik” donosi, że odnośnym władzom w 
deszczów i zerwała most, Przerwa w ko-| Warszawie i na prowincyi zakomunikowa- 
munikacyi mogła być bardzo przykrą, zwła- |no rozperządzenie głównego sztabu, aby od 
szcza, że w niedzielę przypadał odpust osób służących na kolejac żelaznych a na- 
w Lutomiersku, Policya miejscowa posta- | leżących do zapasu armii, nie wymagano 
rała się o tymczasowe przywrócenie komu- przy zmianie Świadectw na zamieszkanie 
nikacyj, biletów uwolnienia, a świadectwą legityma- 
—) Kurs rubla reguluje całe nasze życie, cyjne wydawano bezzwłocznie. 
wpływa nawet na stan naszego zes | Wydalanie cudzoziemców. Piątkowy roz- 
za dowód czego może posłużyć fakt, iż w |kaz policyjny zamieszcza listę 45 cudzo- 
miarę podnoszenia się kursu zwiększa się ziemców, którym za rozmaite przewinienia 
ilość osób wyjeżdzających z Łodzi za gra- |wzbroniony jest pobyt w granicach Cesar- 
nicę w celu poratowania zdrowia. stwa i Królestwa Polskiego. W tej liez- 
(—) Nowa fabryka. W  Puczniewie po-|bie znajduje się 20 poddanych niemieckich, 
wstanie wkrótce fabryka mączki kartoflanej, | 12 austryackich, 12 perskich i 1 duński. 
(—) Wiadomości osobiste. P. Bronikow-| — Mianowanie. P. Elpedinskij p. o. sę. 
ski, inspektor waszawskiego towarzystwa | dziego śledczego w powiecie konstantynow- 
ubezpieczeń od ognia, wyjechał na dwa |skiia mianowany został p.o. sędziego śled- 


czego do spraw szczególnie ważnyc 
(—) Obłąkana. \V  Bełdowie (powiat|sydzie ok wym piotrkowskim. jedoch 
łódzki), niejaka Katarzyna Walczak, cier- Petersburg Przy podawaniu próśb dą 
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wyższych zakładów naukowych przez ucz. nym zasiedli: prezydent republiki wraz z 
gimnazyum lub całym dworem swoim cywiłaym i wojsko- 
k został zmieniony, wym, wszyscy ministrowie i podsekretarze 
k dzienniki ruskie. Obe- stanu, 600 członków parlamentu, 300 se: 
enie prośby podawane być winny nie bez- natorów, 80 członków rady m. 

tio do zakładów, lecz składane na |około 100 wyższych urzędników sądowych 
ręce dyrektorów szkół, w których petenci i administracyjnych, 
y zaś podania personel techniczny i administracyjny wy- 
ełnieniem |stawy w roku 1889. Dwieście nakryć prze- 


niów, którzy ukończyli 
szkoły realne, porząde 
jak o tem donoszą 


ukończyli nauki, dyrektorż 
przesyłają według adresu z uzu 
swoich uwag © sprawowaniu kan 


i 


jydata; 


Ministeryum komunikacyj rozesłało wszy- sobie prócz tego 1ozesłanie okolo 100 za. 
) 1 ych kolejo- proszeń do innych osobistości wybitiejszych, 
wych w nowej redakcyi formę świadectw, | W ten to sposób do uczty, zastawionej na 


stkim-zarządom szkół techniczn 


które otrzymują uczniowie, kończący cał- 
kowity kurs nauk w rzeczonych szkołach. 

Wygrana 200000 rubli. Główna wygra- 
na 200,000 rubli w odbytem dniu 1 (13) 
lipca r. b. ciągnieniu pożyczki premiowej, 

a na numer będący własnością po- 
mocnika buchhaltera banku kupieckiego 
w Moskwie, Kulkowa. 

Wyjazd, Prezes komitetu ministrów rz. 
radca tajny Bunge, za Najwyższem zezwo- 
leniem wyjechał z Petersburga na dwumie- 
sięczny urlop. - 

Konsumcya trunków. Ilość spirytualij 
i trunków gorących, konsumowanych w 
Petersburgu rocznie, przedstawia się według 
urzędowych danych jak następuje: wiader 
wódki 40 stopniowej 2,000,000, piwa wia- 
der 3,500,000 zagranicznych zaś trunków 
sprowadza się za rs. 6,000,000 (w tej licz- 
bie wina szampańskiego 217,000 butelek), 
Ogółem Petersburg wydaje przeciętnie rocz- 
nie na napoje gorące i spirytualia rs. 25 
mil. Na jednego mieszkańca tedy, przy- 

ada rocznej konsumcyi 2 wiadra wódki 
1 3'/, wiadra piwa, 

— Podróż. Serbska Natalia, jak donosi 
„Bórsen Courier” opuściła dnia 20 b. m, 
Paryż, skąd udaje się na kilka tygodniowy 
pobyt do Hagi. : 

— Nowy przekład. W tych dniach w 
Atenach ukazał się wyborny przekład 
Fausta Góthego w nowożytnym języku 
greckim. 

-— Odjazd królowej Serbskiej Natalii z 
Wiednia do Paryża nie był jak zapewnia- 
ją depesze kroi dobrowolay. Skoro 
powzięto wiadomość, że -owacye panslawi- 
stów w sobotę obok kaplicy rosyjskiej, 
miały miejsce nie bez winy królowej, otrzy- 
mała ostrzeżenie ze strony policyi, že 
wszelkie objawy wywołane publicznem u- 
kazywaniem się królowej pociągną za so- 
bą poważne następstwa. Otoczenie królo- 
wej Natalii rozszerza wersyę, że król Mi- 
lan ma zamiar ożenić się z kuzynką swo- 
ją Matargi. Wbrew tym ` pogłoskom, za- 
pewniają w kołach dobrze powiadomio- 
nych, że na wypadek zamiaru powtórnego 
wstąpienia w związki małżeńskie króla 
Milana, tylko o damie niemieckiej ze zna- 
komitej rodziny mowa być może. Tylko 
taki związek mógłby zapewnić dworowi 
belgradzkiemu normalną podstawę. 

— Kandydat do ręki królowej Natalii. 
Gdyby królowa Natalia była skłonną do 
wstąpienia w nowe związki małżeńskie, 
znalazłaby kandydata do swojej ręki. Jak 
donoszą z Wiesbadenu, w godzinach wie- 
czornych, przybył tamże drogą żelazną we 
fraku, białym krawacie, takichże rękawiez- 
kach, wysiadł z wagonu i podążył wprost 
ku willi „Klementina”, a zapytany przez 
marszałka dworu o cel przybycia, oświad= 
czył, że musi osobiście pomówić z królową 
i usiłował koniecznie dostać się do aparta- 
mentów, tak, że trzeba mu było zagrodzić 
wejście a następnie wydałić z przedsionku 
i aresztować. Podczas badania nieznajomy 
oświadczył, że właśnie miał zamiar udać 
się na wschód i dowiedział się w kolonii 
o rozwodzie królowej. Postanowił zatem 

rzybyć do Wiesbadenu i prosić o jej rę: 

i ZA paszpórtu pokazało się, że to był 
jakiś angielski gentleman i przybywał z 
Londynu. Ponieważ przeciwko niemu nikt 
nie nie miał, zwrócono mu- paszporty i 
dano konwój do Heidelberga. 

— 0 uczcie merów francuzkich, odbytej w 
Paryżu r. b. i gts rid jeden z grain 
ice jża, odświętnie przystrojone, 
roją się Sa Untuów republikanów. Celem 
uroczystszego obchodu pamiętnej rocznicy, 
gabinet republikański wezwał — jak wia- 
domo — do Paryża wszystkich merów z 
prowincyi i wyprawił im sutą ucztę, oczy- 
wiście na koszt państwa. Gabinet frau- 
cuzki miał a kłopot ze znalezieniem 
lokalu, któryby tak liczne grono biesiadni- 
ków r ić, i nie go 
mimo najskrzętniejszych poszukiwań, ucztę 
urządził na Polu Marsowem. Jak dono- 
SZĄ enniki paryskie, u  restauratorów 
miejscowych ząmówiono 4,600 porcyj „po 
ige a la reine”, tyleż porcyj pstrągów, 

tów PA sosem E ba eeit ate w 
drobi aty i wogóle wszystki. ci 
skladówyeb wykwintnego obiadu (szczegó- 
łowe „menu” obiadu było we wczoraj- 
szym numerze „Wieku”), Do uczty tej 
zasiadło 2,470: merów miast francuzkich, 
którzy przybyli do Paryża również na 

„rządu, wyasygnowano im bowiem z 
publicznej po 200 fr, na koszty po- 


n j 
SO pay a 
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DZIENNIK ŁÓDZKI s 
=== 
w Krasnem Siole odbyło się zwiedzanie j listy zastawne ruski 93,50, kapony seint 823.60, 
obozu. Po przybyciu o godzinie Tej z Pe-|5% P gramiowa z 1464 roku 16100, takst z 
terhofu cesarskiego pociągu, głównodowo- Ao: R al doo SZR E dy- 
dzący wojskami złożył raport cesarzowi |oge kredytowa ausiryasle 10470 dat) o 
niemieckiemu. Najjaśniejszy Pan miał na 6%, rania slota 11070, pożycz- 
sobie myć ac weg aw cr pułku, ce- was 174, wswnętrzaa 49.10, dyskon*+ 3%? 
SATZ ilhelm muadur ruski generalski, |” * b 

a ks, Henryk mundur 33 pułku co snują Kowsolazagilakie 0%: p 170 
którego szefem został mianowany. Zwie-| Petersburg, 25 lipca, Łój w miejscu 55.00 
dzanie odbyło się w następującym porządku. | Ps”euica w m. 11.76. „yto na cz lp. 676, Owies 
Na przedzie szedł w 4 biała Poste zaprzę: | 13.95, Sarę ty Taje lniaco W m, 
żony powóz odkryty, a w nim Najjaśniej-| Berlin, 21 lipca. Pszeniaa 151 — 177, na lip. sierp. 
sza Pani, W. Ks. Marya Pawłówna, W. Ks,|165'/,, na list. gr. 168 Żyto 120 -130, na lipiea 
Elżbieta Meodorówna i W, Ks. Ksenia| 128%, BĘ Z 3 A 
Aleksandrówna. Za powozem konno jecha- Sgor. Jara MA 2098, 1 
li obaj Cesarze, otoczeni starszymi dowódz- 


Londyn, 19 
cami wojsk; — w drugim z kolei powozie 


Paryża, siyos 


tudzież cały wyższy 


znaczono dla dziennikarzy, a rząd zastrzegl 


Polu Marsowem, zasiadło 4,600 osób. 
Koszty uczty obliczono na 30 fr. od na- 
krycia. Umeblowania do sali machin na 
placu wystawy gdzie się uczta odbyła, do- 


spokojnie, oukier burakowy 141, spokojnie. 
Literpoo!, 20 lipca. Sprawozdanie konsowe, OLrót 
8,000 bel, z tego ma spakulacyg | wywóz 500 bal, 


starczyły państwowe składy mebli; kwia- |jechały inne Wielkie Księżne a wreszcie | Spokojnie, słabo, Middling ameryk. na Ip. sier. 64/,, 
tów i roślin egzotycznych miejscowe oran- | olbrzymia świta., Gdy obaj Cesarze zbliży- tny ryc ae a pai A gw ta 1 
, + 


. Oihe na gr. st. b 
„MA P- 


BU, na IŁ. mr, B3/,, p. 
y . Water 12 Taylor Gy, 
lor Sa Water 20 Leigh 7%, W 


80 Cla; 
pu sł," Medio 40 Wilkinson 9%, Warpoops $2 
8 A Warpscops 86 Rowland 8%,, Doabia 40 


pie. 
law! lipca. Kawa good average gantos 

na lipiec 77.60, na wrz. 8900, na gr. 65.00, 
New-York, 20 lipca. Hawelna 104, w N: Or- 
leanie 97,. Kawa (Fair Rio) 14%, Rio Ne 7 low 

odinsry na lip. 1047, na wrz. 9.60. 

Bawełny przywieziono w tygodniu ubiegłyra 
AEO e dru WZT AOR y 
A i wy- 
łego 16,000 ból Zapas 210,000 bel ` nammy 


li się do namiotu Jego Cesarskiej Mości, 
będą zatem 138,000 fr., mie licząc w to wszystkie orkiestry i trębacze odegrali 
koztów podróży merów, przygotowań itd. hymu niemiecki. Przejechawszy do krańca 

— Audyencya. Królowa angielska Wik- | prawego skrzydła, zajmowanego przez pułk 
torya, jak donoszą z Londynu przyjmo- preobrażeński, obaj monarchowie wrócili do 
wała w sobotę. D'ra Morella Mackenzie:, Cesarskiego namiotu. Najjaśniejsza Pani 
Czy audyencya ta pozostaje w związku z i damy rodziny Cesarskiej wysiadły z po 
memoryałem pp. (Gerhardta i Bergmana wozów i rozpoczął się koncert, podczas któ- 
jest rzeczą zarównie niepewną, jak pogło- rego Najdostojniejsze grono raczyło zasiąść 
ski, według których cesarzowa wdowa do herbaty, Przy końcu koncertu cesarz 
Wiktorya miała wezwać D-ra Mackenzie Wilhelm osobiście wręczył dowódzcy gwar- 
o opublikowanie odpowiedzi na powyższy dyjskiego korpusu, księciu Aleksandrowi 
memoryał, Piotrowiczowi Oldevburskiemu oznaki orde- 

— Tragiczny koniec sławnej niegdyś ar- ra Orła Czarnego, wyrażając się przy tej 
tystki, opisuje paryski „Figaro”. Emilia sposobności o korpusie gwardyjskim jak 
Keller, swojego czasu najświetniejsza gwiaz- najpochlebniej. Punkt o godz. 9 odegrano 
da teatrów Varietes i Palais Royal, wy:| capstrzyk, poczem Ich Cesarskie Moście 
dała dnia 19 b. m. ostatnie tchnienie, w|wraz z cesarzem niemieckim udali się do 
tem wielkiem mieście które niegdyś jej | Krasnego Sioła. Tłumy publiczności zgro- 
zbytek i rozrzutność podziwiało. Umarła | madzone wzdłuż drogi nieprzerwanem „ura” 
w ostatniej nędzy po strasznych cierpie- witały i przeprowadzały Najjaśniejszego 


Żerye. Same potrawy i napoje kosztować 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Zdnis2i Z daia28 


Giełda Warszawska. 280 
Żądano z końcem giełdy. 


Za weksle krótkoterminowe 


niach, nie pozostawiwszy po sobie nikogo, |Pana i Jego najdostojniejszego gościa, na Berlin za 100 rar. . . . .| 6230 | 6220 
prócz starej, równie jak ona nieszczęśli-| Petersburg, 22 mę Ag. PS W czoraj aa e ip ieran aS e ai Ei 
wej matki, Zmarła artystka była przez cesarz niemiecki wyjechał z Pawłowska i| na Wiedeń„100 A | . | | Soan] dza 
czas jakiś dyrektorką trupy francuskiej w |udał się wraz z ks, Henrykiem powozem Za papiery państwowe 
Odesie z którą też kilka wybornych przed: |do gmachu poselstwa niemieckiego. Zgro- | Listy likwid. Kr. Pol. daże . .| 8976 | 8976 
stawień dała w Warszawie. madzona w gęstych masach publiczność | Buska poż. wschodnia ll-em | 9886 | 48.75 
—— na Newskim prospekcie i Morskiej witała ua poż wewuętrzna z r. 1887 | 8260 | 4265 
ROZMAITOŚCI najdostojniejszego gościa z zapałem okrzy=| 7,77% ziem. Seri l. R 100.— 
kami „ura” powiewaniem kapeluszy, cza-| Listy zast m. Warsz Ż%. 1 . 59.50 yes 
X Nabycie willi. Z San-Remo dono-|pek i chustek. Ulice, któremi przejeźdźał |...» w, „ . | zę 9720 | 9726 
szą, że królowa angielska za  pośredni-|cesarz, były wspaniale przybrane, na nie. | == zast. m, Łodzi Śeryi = 96— | 56 — 
etwem avgielskiego konsula poczyniła kroki, |których domach umieszczono cyfry cesarza| ” 7 Re gf Z 2 
w celu nabycia na własność willi Zirio fz kwiatów z napisem „Witamy”. Z amba- Giełda Berlińska. 
wsławionej pobytem cesarza Fryderyka. |sady cesarz udał się na wyspy parostat: | gąnknoty rosyjskie zaraz . . .|19256 | 19250 
Apartamenty mają pozostać w takim sa.|kiem, a o godz. 9 powrócił do pałacu po- ” " na dost. .|15276 | 19250 
mym stanie w jakim je pozostawił zmarły |selstwa, gdzie był zastawiouy obiad, Weksie na coca a -119229 | 182.10 
cesarz opuszczając San-Remo, Petersburg, 21 lipca. (Ag. p.). Dziś o go- w miocie a AA 10 SB | 
X Jubileusz herbaty w Rosyi. W roku dzi, 9 wieczorem, cesarz Wilhelm objado- mą Loadya ke : E RAD py 
bieżącym mija lat 250 od wprowadzenia |wał u posła niemieckiego. Zaproszonych n dł . „| a03g | 2036 ” 
do Rosyi herbaty. W r. 1638 kupcy sy-|było 32 osób, a w tej liczbie komendaut, Dji JR JE: m = 


beryjscy przywieźli carowi Michałowi Teo- |naczelnik i prezydent miasta. z 
dorowiczowi 200 małych paczek herbaty; Krasne Sioło, 21 lipca. (Ag. półn.). Dziś 
chińskiej w zamian 100 skórek sobolich,|w obecności cesarza Wilhelma odbyła się 
Na dworze w Kremlu herbata zdobyła |tu parada wojskowa, w której brało udział: 
uznanie, i w r. 1674 sprzedawano już ją|60'/. batalionów, 56'/, szwadronów i 168 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Orodzeń od dnia 16 do 22 lipca włącznie była: 


w Moskwie. Kosztowała jednak niesły- | dział pod dowództwem J. O. W. Wielkiego pa 

chanie drogo. Stały fania herbaty z Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza. O] „W parafi am Zywych J6, à mlazowieta: 
Chin do Rosyi zaczął się dopiero w r. | godzinie ll-ej rano Ich Cesarskie Moście a. pi arahan E tej liczby dzieci e 

1689, po zawarcin traktatu handlowego jprzybyli ze swemi świtami. pen zaj w tej liozbi fatah 7, nieślubnych 1. 
między temi państwami. ani w powozie, a obaj Monarchowie kon-| W parafii ewang. Dzieci żywych 5, a mianowioie- 
Sr no. Muzyka na powitanie grała marsza az 35, dziewcząt 20, z tej liczby dzieci ślab, 
TELEGRAMY niemieckiego. Marsz ceremonialoy odbył, F tej owej ea i Et palca 2, 
. się zwyczajnym porządkiem. Cesarz Wil- J h. Dzieci za hinti 

chł i4, dziewcząt 8, 


helm prowadził pułk wyborski, którego jest 
Petersburg, 21 lipca. (Ag. p.) W chwili|szefem. Postawa wojsk nadzwyczaj podo- 
spotkania Oesarzy, przy wzajemnem saluto- | bała się cesarzowi niemieckiemu. Po prze- 
wania obu cesarskich jachtów, cesarz Wil-|glądzie w pawilonie cesarskim zastawione 
helm wszedł na jacht „Aleksandrya.” Cesa |było śniadanie, na które otrzymali zapro- 
rze uścisnęli się serdecznie, poczem nastą-|szenie i dowódcy oddziałów. Najjaśniejszy 
piło wzajemne powitanie orszaków. Cesarz| Pau wzniósł toast na cześć cesarza W il- 
Wilhelm miał na jachcie „Aleksandrya” |helma, który w zamian odpowiedział wy- 
długą rozmowę z sekretarzem stanu Gier- | głoszonym po rasku toustem na cześć Jego 
sem, a Najjaśniejszy Pan raczył rozmawiać | Cesarskiej Mości. 
z hr. Herbertem Bismarkiem, u którego| Berlin, 22 lipca. Po powrocie z podróży 
dowiadywał się o zdrowiu ojca jego. Na-|cesarz zamierza spotkać się z kanclerzem 
stępnie obaj cesarze usunęli się na stronę|w Friedrichsrule. 
i nader przyjaźnie ze sobą rozmawiali.|j Londyn, 22 lipca. W kołach tutejszego 
Prócz familijnego obiadu dla Najdostojniej-| poselstwa dowodzą, iż po powrocie z Pe- 
szych osób, był obiad ministeryalny, na któ- | tersburga, hr. Herbert Bismark uda się 
rym prezydował minister dworu cesarskie- do Paryża w misyi rozbrojenia. 
go, a uczestniczyli: hr. Herbert Bismark,|  Bruksella, 22 Giss „Nord” donosi, iż 
sekretarz stanu Giers i orszaki Cesarzy, cesarz Wilhelm z obecnych odwiedzin 
Z przystani cesarskiej cesarz niemiecki i wyniesie w każdym razie przekonanie 
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książę Henryk z hr, Bismarkiem i resztą o szczerem zamiłowaniu pokoju państwa i rę" 
orszaku, udali się na czterech żaglowcach |ruskiego. Mniej, niż kiedykolwiek, Rosya c ae” aini i Idtta zmarło Ži, w lej 
do twierdzy petro-pawłowskiej. Tu powitał myśli obecnie o zbyt Spiesznem lub gwal- | Sosbio bwd, dsiewer4 8, darasiga 6, = 4 


ich komendant twierdzy, z innymi przed- townem rozwiązaniu kwestyj bieżących. 


stawicielami władz. Wstąpiwszy do soboru. 


cesarz Wilhelm i książę Henryk złożyli Beper w. ~ 

Da grobach Cesarza Aleksandra II i Oesa- OSTATNIE WIADOMOSCI BĄNDLOWE. sa bor p ri" IGia wały 6, » 

rzowej Maryi Aleksandrówny dwa wieńce =—— lierbie 4. dsieweną! 2. daroslych=, w w 

r róż z napisami na wstęgach: na jednej| paryż, 19 lipca. Wykaz banka wa (w tej bia ae itm, pianinie  — 

„Wilhelm,” na drugiej „Heinrich.” Nastę- mą mpeg "oem mj (przyb. | ostse a c. > rę pa e 1, > 4 
: PPn Ą zę 3 ? ~ " €uloposa wesgi 2 daruiych— w w 

pnie odwiedzili „domek piotrowski.” Po a raak sów ah AA o. licchie myłozysa —, = 1 


witawszy na powrotnej drodze garnizon 
twierdzy, Cesarz i książe wrócili na ja- 
chcie „Aleksandrya” do Peterhofu. Wczo- 
raj cesarz Wilhelm odwiedził w Oranien- 
baumie W, Księżnę Katarzynę Michaj- 


łównuę. 

Go gemaa! 21 lipca. (Ag. półn.). Ogło- 
szońe zostały kany e co do o- 
chotników floty, uchwała rady państwa o 
środkach rozwoju przemyslu gorzelniczego, 
przepisy o wywozie okowity za granicę, tu: 
dzież zmiany i dopełnienia przepisów 0 a- 


kogzie od Totogonó n naftowych. 


lipea. (Ag. p.). Wczoraj 


w obiegu 2,616,225 (ubyło 40,839); 
nek bieżący 444, 79 (absło 1,910% 
we 272032 (przyb. 16,867), ogół 
(ubyło 342). Odsetki i dyskouto 1,839 
270). 


e pol techo- 
falicsek 258.236, 
(przyb. 


(w tw 
rezerwa 


314). saldo 
not 11,213 (przyb. 362) 
(ubyło 466). 
Seria, 21 bMieły banku  rmskiego 
19256 *%, sty zaatawna AOD, 6%, imię il wyda. 
mo 68.00 K*, połyczka wschodzie U ew 54.90, 
emieyi 68.90, 4h pożyczke = 1480 r. 6490, s, 


SELLINA. 


Towarz. artystów dramatycznych 
pod dyrekcyą 


Juliana Grabińskiego. 
We wtorek dnia 24 lipca 1888 


Emigracya Chlopska 


Obrazek dramatyczny ludowy w 5 
aktach (6 obrazach), z muzyką 
Hofmana, ze śpiewami i tańcami, 
napisał W. [..*Anczye, (uwieńczony 
nagrodą na konkursie Krakowskim). 


OKPABJIEHIE, 
Cyxebnnii I[pucraBr Osbaąa Mii- 
BRX% Cyxet I-ro IleTpokoBckaro 

kpyra Mruariii Cynumnexiń, æn- 
TeubcTBywniii B» Top. Togam “Bb 
A0wb Ns 1437, OOvaB1IaeT%, tro 29 
Iwia cero 1888 roąa c» 10 „ae. 
yTpa B% rop. JIO48M B% omb Ha: 
koaaa lllrąpka nos N. 1437, 6y- 
AETS NpoXABATĘCA ĄBHKUMOE HMY- 
INeGTBO, Upudaxiewauieć , Motmky 
HKyOOBKYY, | BĄKAIOUAJIIEECA , BH 
MAIIWHAX% JIA BWĄBIRKU RYA10K%, 
pasmo meóexu u xpyrofi  yoxan- 
nei yTBapb u onbnenioe 125 pyó., 
Ha yAORIGTROpENiE upereHsiii Mét- 
aein Axb6aka, 

Onac m OHBHEY NpOXABACMH XB 
upeXMeTOBŁ MO%RHO pA3CMATPHBATb 
y Cyxeóaaro I[pucraBa H Bb ACHb 
npogaxu Ha mber onoi, 

Toxa 3 quu 1888 roxa. 
Cyaeóani Ipucrast, Cymuancsiii, 
1005—1 

OBPABJIEHIE. 

Cyae0nuń |IIpucraBz Csvksą4a 
MupoBux% Cyxeń I-ro IlerpokoB- 
ekaro Okpyra Hrnariii Oymuneciń, 
za rg zr BŁ rop. JIoOx3M 
Bb 40m5 N. 1437, O6waBIAeTT, uTo 
29 Trmaua cero 1888 roxa eb 10 
uac, YTpa Bb rop, JIOX3M BŁ omk 
Huxoraa Ilfrapka noxe N. 1437, 
GyąeTŁ UpoXABATŁCA  ĄXBHKAMOE 
MMYNIECTBO npuaagiexauee’ Baa- 
Auciasy QCKAALCKOMY, 3AKAIOYAI- 
IĄe8EA BE CTO KOPNAX% HEGÓMOA10- 
ueHHaro peneiiaaro CHMeHA nonb- 
HeHHve 650 pyó. — KOO., Ha YAO- 
BaeTBopenie upeTeksiii HHkeaa im: 
nepa. 

Gaas M ONBHKY HPOXABAEMAIX% 
NpeAMETÓBE MOHO pa3CMATpHBATE 
y Cyaeónaro IIpucTaBa H BŁ 4€Hb 
upozaxa ua wmBcrk onoft. 

Toxa 4 xua 1888 roxa. 

Cyąeómnii I[pucraB> Cymuncif, 

1004—1 


DZIENNIK ŁODZKI 


Inspektor „Szkoły: „Wyżs l 
mieślniczej w. 4odzi, czyt donieść, iż w środę d: 1 sier- 
ma zaszczyt podać dò powszechnejjPnia r. b. otwieram u siebie, przy 
wiadomości,że prośby o dopuszczenie|ulicy Dzikiej w domu p, Dobrzyń: 
kandydatów pol osb EIE m skiego (3i dom od' poczty). 
dą przyjmowane wkancelatyi tejże i i 
skały czduiókniej oprócz dni dalo. i Kurs gimnasty ki 
wych, / niedzielnych świątecznych, dla chłopców i panienek. Bliższych 
p: | godziny 12 do ipo' południu, Szczegółów udzielam ii zgłoszenia 
poczynając od dnia 11 7(23)' lipea ia a . 
do 3 (15) sierpnia rv b. i że tako.|12 do 4 po południu, Á 
we'egzamina rozpoczną się 8 (20) Adolf ‘Lipiński, 
sierpnia. nauczyciel tańców i gimnastyki, 
Do prośby należy dołączyć me- dawalej przy wyłisych kob 
trykę urodzenia w całym wypisie, żeńskich w Poznaniu. 
świadectwo władzy miejscowej, z ja- 1002—3—1 


kiego kandydat pochodzi stanu i 
fotografię. 1013—3—1 I NA STANCYĘ 
znojdą uczniowie szkoły rzemieślni- 
czej przyjęcie i staranną opiekę w 
omu wykształconym. © Rozmowa 
prowadzi się w domu po francusku, 
po niemiecku i po rusku. Bliższych 
wiadomości udzieli pani Z. v? Oki 
schewska, dom familijny Poznańskie 
go mieszkanie Ignacego Poznań 


Zapis uczniów do nowo założonej 
w ' mieście tutejszem, z upoważnie- 
nia władzy edukacyjnej, dwuklaso- 
wej szkoly prywatnej dla chłopców 
wyznania mojżeszowego, odbywać 
się będzie codziennie w godz. od 3 
do'6 po południu, w tymczasowem 


mieszkaniu mojem, przy „A (x skiego. 1007—38—1 
chodniej pod Nr. 38, dom Greulicha 
oczęm mam zaszczyt żawiadomić Ogłoszenie. 


Wójt gminy Rszew, na mocy 
uchwały zebrania gminnego w osa- 
dzie Konstantynowie odbytego d. 
27 czerwca (9 lipca) r. b., za N. 3, 
podaje do publicznej wiadomości, 
że w d, 20 lipca (1 sierpnia) r. b, 


osoby interesowana, /Dwadziesto- 
letnia działalność moja na polu pe- 
dagogii i szkolnictwa jest gwaran- 
tyą racyonalnego pokierowania po- 
wierzonej mi młodzieży. O miejscu 
pomieszczenia szkoły, dniu rozpo- 
częcia egzaminów wstępnych i lėk- 
cyj, ogłoszenem będzie w swoim 
czasie wpismach miejscowych. 
Utrzymujący szkołę 
Stanisław Goldsobel, 
b. nauczyciel szkół rządowych i 
prywatnych warszawskiego okręgu 
naukowego. 1009-g-1 


Koustantyńowie, o godzinie 10 rano 
odbywać się będzie publiczna licy- 
tacya na wydzierżawienie prawa pò- 
lowania na gruntach i wodach w osa- 
dzie Konstantynowie, mających 
rzestrzeni 980, morgów, na trzy 
ata, licząc termin dzierżawy od 15 
(27) sierpnia b. r., po takiż dzień 
1891 roku, 

Licytacya rozpocznie się od sumy 
rs. 33 kop. 25 in plus rocznej pła- 
cy, Utrzymujący się przy licyta- 
cyi, obowiązany jest zapłacić dzier- 
żawę za wszystkie trzy lata naprzód 
zaraz po skończeniu licytacyj, 
Os,Konstantynów, d.9(21) li pca 1888 

1011—g—1 


Mam zaszczyt zawiadomić Szano- 
wną Publiczność, że z upoważnie- 
nia W-go Kuratora Warszawekiego 
okręgu naukowege z rozpoczęciem 
róku szkolnego, otwieram w Łodzi 


SZKOŁĘ dla CHŁOPCÓW 


wyznania mojżeszowego, 
przy ulicy Poludniowej w domu 
Rozżena. 
Długoletnia dżiałalność moja na 


ZAGINĘŁA 


karta pobytu, 


polu pedagogicznem, daje gwaran- wyd Ą 

k * < |wydana przez wójta gminy Rado- 
cyg, że uczynię ' zadość ET kj na imię Ignacego Łebcżyń- 
wymaganiom Rodziców i Opiekunów skiego. 1010—1 


powierzających mi swoje dzieci, 
Zapis uczniów przyjmuję w mo- 
jem tymczasowem mieszkaniu ulica 


ZGUBIONO 


yższej Rze- Szanownej Publiczności "mam zasz- R 


codziennie od godziny) * 


w urzędzie gminy Rszew w osadziej, ; 


ni '„„Dziennika Łódzkiego“ 
do. nabycia 


do zapisywania małoletnich i książki do zapisywania dowo- + 
dów legitymacyjnych. robotników, 3 


drukar 


W. Kantorze 


4 


` 
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BÓLU ZĘBÓ 
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Eliksiru Wielebnych 0 0. Benedyktynów 
Opactwa w. Soulac (Girónde) 


wynalesiony 13 przez! przeora 

w roku 13 Piotra Boursaud 

nagrodzony złotemi medalami w. Brukselli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 
(a Codziennie użycie kilku kropli tego 


zbawiennego eliksiru zapobiega próch- 
nieniu zębów, którym nadajaje, alaba- 
strową białość, wzmacnia dziąsła i od- 
„Świeża wyborne usta. Jest to jedyne 
lekarstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracajac ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny preperat 
najlepszy z istniejących śrędków Ieczni- 
czych, zapobiegający wszelkim «ierpie- 
N niom zębów, 

k Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 

cze przez QQ. Benedyktynów proszek 

i pasta do czyszczenia zębów, “które 

Pe" również nabywać można we wszystkich 

znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyałów aptecznych 

Agent główny Seguin, Bordeaux 106 % 108 Croix de Segucy. 
110——2306 


NAJWYŻEJ, ZATWIERDZONE 
Towarzystwo: Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 


S 


Warunki ubezpieczenia i kontroli zostały zatwierdzone przez 
p, Ministra Spraw Wewnętrznych 24 października 4887 roku. 

Kapitał prarancyjny, najzupełniej zrealizowany, wynosił w dniu 
Igo, stycznia 1887 T. 161,100,224 rubli. "Towarzystwo złożyło do Banku 
Państwa 500,000 rubli tytułem kaucyi, (w listach: póżyczki wewnętrż- 
nej z roku 1837 wartości nominalnej 600,000- rubli}. 

Osobny. prawem przepisany fundusz rezerwowy składa się do) Ban- 
ku POANTA, jako .gwarancya Ubezpieczeń w ' Cesarstwie i Królestwie 
ząwartych. 


Czynności towarzystwa i unormowanie funduszu rezerwowego 


kartę pobytu, 


wydaną przez wójta gminy Rado- 
goszcz, na imię. Franciszka « Kobu- 


Cegielniana w domn braci” Baruch. 


Borys Jakobsohn. 


podlegają czynnej. kontroli 


Rządu Rosyjskiego. 
Wszelkich objaśnień oniar 


udziela Biuro Towarzystwa w Warszawie, Plac 
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